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Polityczne i gospodarcze znaczenie Federacji Rosyjskiej
na arenie międzynarodowej w okresie prezydentury
Władimira Putina (2000-2007) – próba bilansu

Ewo lu cja po li ty ki za gra nicz nej Fe de ra cji Ro syj skiej 
po ob ję ciu wła dzy przez Wła di mi ra Pu ti na

W mo men cie ob ję cia wła dzy przez Wła di mi ra Pu ti na 31 grud nia 1999 ro ku Fe -
de ra cja Ro syj ska prze ży wa ła na stęp stwa woj ny w Ko so wie, pro wa dzo nej pod au spi -
cja mi NA TO. Przede wszyst kim by ła to ko lej na do tkli wa pre sti żo wa po raż ka Fe de ra cji
Ro syj skiej na are nie mię dzy na ro do wej od cza su roz pa du ZSRR. Wła dze ro syj skie po -
strze ga ły ko sow ską in ter wen cję hu ma ni tar ną tak że ja ko za gro że nie dla wła sne go bez -
pie czeń stwa na ro do we go1. W po cząt ko wej fa zie Fe de ra cja Ro syj ska od po wie dzia ła
na in ter wen cję w Ko so wie zgod nie z zim no wo jen ną tra dy cją – na si la jąc an ty za chod -
nią re to ry kę i za cie śnia jąc re la cje dwu stron ne z Chiń ską Re pu bli ką Lu do wą (ChRL). 

Na po cząt ku ka den cji no we go pre zy den ta Ro sja zna la zła się w Eu ro pie Za chod -
niej na kra wę dzi izo la cji. Wy ni ka ło to przede wszyst kim ze wzno wie nia przez woj ska ro -
syj skie dzia łań wo jen nych w Cze cze nii. Po nad to go spo dar ka ro syj ska wciąż
po zo sta wa ła nie sta bil na, co by ło na stęp stwem kry zy su fi nan so we go z 1998 ro ku. 

No wy przy wód ca po sta no wił za tem od bu do wać wi ze ru nek Fe de ra cji Ro syj skiej
po przez sze reg wi zyt w pań stwach Eu ro py Za chod niej. Po cząw szy od po dró ży do Wiel -
kiej Bry ta nii, po przez Wło chy i Hisz pa nię pró bo wał stwo rzyć wra że nie oso by, któ rej ce -
lem jest uzdro wie nie sy tu acji go spo dar czej i po li tycz nej w Ro sji. Jed ną z pierw szych
ini cja tyw pre zy den ta Pu ti na by ła pro po zy cja stwo rze nia eu ro pej skie go sys te mu nie -
stra te gicz nej obro ny prze ciw ra kie to wej. Ce lem by ło rów nież za cho wa nie w mo cy trak -
ta tu ABM (An ti -Bal li stic Mis si le Tre aty) za war te go mię dzy Sta na mi Zjed no czo ny mi 
a ZSRR w 1972 ro ku2.

To wła śnie eu ro pej ski kie ru nek za jął prio ry te to we miej sce w po li ty ce za gra nicz -
nej na po cząt ku pre zy den tu ry Pu ti na. Miał on sta no wić pró bę stwo rze nia wie lo bie gu -

1 M. Kaczmarski, Polityka Rosji wobec Unii Europejskiej, Raporty i Analizy, nr 8/05, Centrum Stosunków Międzynarodowych, Warszawa
2005, s. 5-6.
2 Prezydent George Bush podjął decyzję o wypowiedzeniu traktatu ABM przez Stany Zjednoczone w grudniu 2001 roku.
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no we go po rząd ku świa ta, opar te go na re gu łach pra wa mię dzy na ro do we go, sys te mie
Or ga ni za cji Na ro dów Zjed no czo nych (ONZ) i pró bach za rzą dza nia glo ba li za cją. Ta ka
ewo lu cja po li ty ki za gra nicz nej po dyk to wa na by ła w du żej mie rze hi sto rycz ny mi tra dy -
cja mi sta łej obec no ści pań stwa ro syj skie go w spra wach eu ro pej ski ch3.

Od kry zy su irac kie go do ukra iń skie go

Ko lej nym ka mie niem mi lo wym w po li ty ce za gra nicz nej Ro sji oka zał się kry zys
irac ki. W mo men cie, gdy Sta ny Zjed no czo ne dą ży ły do si ło we go roz wią za nia kon flik tu,
Wła di mir Pu tin za uwa żył do sko na łą oka zję do po now ne go za ist nie nia Ro sji na are nie
mię dzy na ro do wej. Po raz ko lej ny do szło do zbli że nia mię dzy Ro sją a nie któ ry mi człon -
ka mi Unii Eu ro pej skiej – w szcze gól no ści z Re pu bli ką Fe de ral ną Nie miec i Fran cją. Wła -
śnie te dwa pań stwa na le ża ły do naj bar dziej za go rza łych prze ciw ni ków in ter wen cji
Sta nów Zjed no czo nych w Ira ku bez zgo dy Ra dy Bez pie czeń stwa ONZ. 

Ak ty wi za cja sto sun ków z wy bra ny mi part ne ra mi z UE nie ozna cza ła jed nak że za -
cie śnie nia związ ków z Unią Eu ro pej ską ja ko z ca ło ścią. Po za tym mo car stwo wa re to ry -
ka Wła di mi ra Pu ti na, któ ra na si li ła się w okre sie przed wy bo ra mi pre zy denc ki mi (ma rzec
2004 ro ku) przy czy ni ła się do ozię bie nia sto sun ków na li nii Mo skwa -Bruk se la.

Rok 2004 przy niósł ko lej ne dwa wy da rze nia ma ją ce zna czą cy wpływ na ja kość
sto sun ków Ro sji za rów no z UE jak i ze Sta na mi Zjed no czo ny mi. We wrze śniu miał miej -
sce za mach ter ro ry stycz ny w Bie sła nie, któ re go na stęp stwem – obok dal szej cen tra li -
za cji wła dzy – sta ło się na si le nie re to ry ki an ty za chod niej, od zwier cie dla ją ce na ra sta nie
wśród władz Ro sji at mos fe ry „ob lę żo nej twier dzy”4.

O wie le jed nak po waż niej sze w skut kach był tzw. „kry zys ukra iń ski”. W li sto pa dzie
2004 ro ku pro za chod ni kan dy dat na pre zy den ta Wik tor Jusz czen ko nie chcąc się po go -
dzić z nie spra wie dli wą po raż ką zwró cił się z proś bą o pró bę me dia cji w kon flik cie do
pre zy den tów Alek san dra Kwa śniew skie go i Val da sa Adam ku sa. Do bez po śred nich ne -
go cja cji przy łą czył się rów nież dzia ła ją cy w imie niu UE Ja vier So la na. Fe de ra cja Ro syj -
ska uwa ża ła, że in ne niż zwy cię stwo Ja nu ko wy cza roz wią za nie kon flik tu, mo gło by
zo stać ode bra na przez opi nię świa to wą ja ko ko lej na pre sti żo wa po raż ka ro syj skiej dy -

3 M. Kaczmarski, Op. cit., s. 6.
4 M. Kaczmarski, Op. cit., s. 9.
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plo ma cji na are nie mię dzy na ro do wej, gro żą cą re al ną utra tą wpły wów na Ukra inie5. Po -
mi mo bar dzo do brych dwu stron nych re la cji Ro sji z Fran cją i Niem ca mi kon flikt zo stał
roz wią za ny na jej nie ko rzyść.

No wa ro syj ska broń w sto sun kach mię dzy na ro do wych 
– su row ce na tu ral ne

Fe de ra cja Ro syj ska po ko lej nym upo ko rze niu w Eu ro pie pró bo wa ła zna leźć od -
po wied nie na rzę dzie, któ re umoż li wi ło by jej, choć czę ścio we od zy ska nie wpły wów na
ob sza rze po stra dziec kim. Jed no cze śnie pra gnę ła udo wod nić pań stwom Eu ro py Za -
chod niej, że wciąż jest li czą cym się gra czem na mię dzy na ro do wej sza chow ni cy.

By to osią gnąć się gnę ła po śro dek w jej mnie ma niu za rów no sku tecz ny, jak i bar -
dzo me dial ny. W 2005 ro ku ro syj ski kon cern ga zo wy Gaz prom za po wie dział pod wyż -
kę cen ga zu dla od bior ców z Ukra iny od 1 stycz nia 2006 ro ku. W od po wie dzi na
prze bieg „po ma rań czo wej re wo lu cji” Gaz prom za żą dał pra wie pię cio krot nie wyż szej
ce ny za su ro wiec niż do tej po ry i do ma gał się na tych mia sto we go przej ścia z pre fe ren -
cyj nej staw ki 50 do la rów za 1000 m3 do 230 do la rów za 1000 m36. Ro sja ar gu men to wa -
ła pod wyż kę, dą że niem do wy rów na nia sta wek dla od bior ców ukra iń skich i tych z
państw Unii Eu ro pej skiej. Ukra ina w za sa dzie zga dza ła się na uryn ko wie nie cen, jed -
nak że do ma ga ła się okre su przej ścio we go, co sta wia ło by ją na rów ni z in ny mi pań stwa -
mi po so wiec ki mi7. Po nie waż nie uda ło się stro nom dojść do po ro zu mie nia z dniem 1
stycz nia 2006 ro ku Gaz prom wstrzy mał do sta wy su row ca na Ukra inę, co dra stycz nie
od czu ły rów nież pań stwa Eu ro py Za chod niej.

Ce lem znaj du ją ce go się w rę kach władz ro syj skich Gaz pro mu nie by ła tyl ko i wy -
łącz nie chęć mak sy ma li za cji zy sku. Wła di mir Pu tin li czył, że wy wie ra jąc od po wied nio sil -
ną pre sję na wła dze ukra iń skie uda się Ro sja nom prze jąć kon tro lę nad ga zo cią ga mi
tran zy to wy mi. Po za tym chcia no osła bić po zy cję pro eu ro pej skich władz w Ki jo wie oraz
przy czy nić się do ich kon flik tu z pań stwa mi za chod ni mi8. Gaz prom li czył na to, że w
mo men cie wstrzy ma nia do staw su row ca wła dze ukra iń skie bę dą mu sia ły wy brać je den

5 A. Eberhardt, Aktualne problemy w stosunkach Unii Europejskiej i Federacji Rosyjskiej, „Biuletyn” PISM, nr 37 (282), Warszawa
2005, s. 3.
6  A. Eberhardt, Konsekwencje rosyjsko-ukraińskiego konfliktu gazowego, „Biuletyn” PISM, nr 3 (343), Warszawa 2006, s. 1.
7 W tym samym czasie Gazprom zażądał 150 dolarów za 1000 m3 od Mołdawii, 120 dolarów za 1000 m3 od państw bałtyckich oraz
utrzymał cenę 47 dolarów za 1000 m3 dla Białorusi.
8 A. Eberhardt, Konsekwencje…, s. 1.
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ze sce na riu szy dzia łań: al bo zde cy du ją się na ustęp stwa wo bec kon cer nu ro syj skie go,
al bo za czną pod bie rać su ro wiec do star cza ny tran zy tem do UE.

Wła dze w Ki jo wie zde cy do wa ły się osta tecz nie na dru gi wa riant li cząc na zro zu -
mie nie ze stro ny państw UE. Nie za wio dły się, gdyż za rów no eu ro pej skie me dia jak 
i po li ty cy obar czy li wi ną za za ist nia ły stan rze czy Fe de ra cję Ro syj ską. Nie uwie rzo no 
w za pew nie nia Ro sjan, że dzia ła nia są wy łącz nie mo ty wo wa ne eko no mią. Sta no wi sko
władz ro syj skich by ło po strze ga ne ja ko po li tycz na pre sja, co z ko lei spo wo do wa ło, że
Ro sja stra ci ła wie le ze swo je go wi ze run ku wia ry god ne go do staw cy su row ców. 

Re ak cję państw za chod nich naj le piej ob ra zu ją sło wa se kre tarz sta nu USA Con -
do le ez zy Ri ce, któ ra stwier dzi ła, że dzia ła nia Ro sji są nie zgod ne z re gu ła mi obo wią zu -
ją cy mi pań stwa Gru py G89. Zde cy do wa ne dzia ła nia człon ków UE jak i Sta nów
Zjed no czo nych do pro wa dzi ły do za war cia przez Gaz prom po ro zu mie nia z wła dza mi
ukra iń ski mi. Przy wró ce nie do staw su row ca oraz re zy gna cja ro syj skie go kon cer nu 
z dra stycz nych pod wy żek ja wi ły się ja ko naj więk sze suk ce sy władz w Ki jo wie 10. 
Ta kie roz wią za nie kon flik tu by ło jed nak przede wszyst kim ko lej nym sy gna łem sła bo ści
ro syj skiej po li ty ki.

Współ pra ca Fe de ra cji Ro syj skiej i Unii Eu ro pej skiej 
w dzie dzi nie bez pie czeń stwa mię dzy na ro do we go

Pro ble ma ty ka bez pie czeń stwa mię dzy na ro do we go oma wia na mię dzy Ro sją 
i Unią Eu ro pej ską jest sto sun ko wo no wą kwe stią. Zo sta ła jed nak za li czo na do prio ry te -
to wych za gad nień wza jem nych sto sun ków na zwa nych „wspól ny mi prze strze nia mi”11.
Przez wie le lat Wspól no ty Eu ro pej skie by ły po strze ga ne przez Fe de ra cję Ro syj ską ra czej
ja ko ugru po wa nie o cha rak te rze go spo dar czym, któ re w spra wach bez pie czeń stwa
mia ło nie wie le do po wie dze nia. Po za tym Ro sja pra gnąc utrzy mać swo ją do tych cza so -
wą po zy cję w dzie dzi nie bez pie czeń stwa mię dzy na ro do we go i eu ro pej skie go, 
by ła od le gła od za ak cep to wa nia no we go ak to ra w tym aspek cie sto sun ków mię dzy  na -
ro do wy ch12.

9 Ibidem, s. 1.
10 Ostatecznie ustalono, że średni koszt importowanego na Ukrainę gazu będzie wynosił 95 dolarów za 1000 m3.
11 A. Legucka, Rosyjska wizja Unii Europejskiej, „Bezpieczeństwo Narodowe”, nr 3-4/2007, Biuro Bezpieczeństwa Narodowego,
Warszawa 2007, s. 147-148.
12 Ibidem, s. 149.
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W la tach 1999-2001 po wsta ły pierw sze kon cep cje Eu ro pej skiej Po li ty ki Bez pie -
czeń stwa i Obro ny (EP BiO), któ re wbrew po zo rom za in te re so wa ły rów nież Fe de ra cję
Ro syj ską. Wła dze ro syj skie wy ra zi ły na wet swo je uzna nie dla bu do wy eu ro pej skiej toż -
sa mo ści obron nej, co zna la zło rów nież swój wy raz w „Śred nio ter mi no wej Stra te gii  Roz -
wo ju Sto sun ków mię dzy Fe de ra cją Ro syj ską a Unią Eu ro pej ską (2000-2010)”13.

Fe de ra cja Ro syj ska przede wszyst kim upa try wa ła w EP BiO moż li wość osła bie nia
wpły wów Sta nów Zjed no czo nych w Eu ro pie. Dy plo ma ci ro syj scy prze ko ny wa li unij -
nych przed sta wi cie li, że Unia Eu ro pej ska po trze bu je Ro sji, aby stać się po tę gą rów no -
wa żą cą po zy cję Sta nów Zjed no czo nych. 

Jed nak UE i Ro sja ina czej poj mo wa ły funk cjo no wa nie EP BiO. Fe de ra cja Ro syj ska
upa try wa ła w kon cep cji sa mo dziel nych zdol no ści obron nych UE moż li wość re ali za cji
wła sne go in te re su na ro do we go, któ rym był wzrost zna cze nia na are nie mię dzy na ro do -
wej. Z ko lei dy plo ma ci unij ni po strze ga li EP BiO je dy nie ja ko in stru ment po li ty ki za gra -
nicz nej, na sta wio ny na dzia ła nie kry zy so we. Po nie waż UE po sta no wi ła po zo stać
nie za leż na w re ali za cji swo jej kon cep cji, Fe de ra cja Ro syj ska stop nio wo za czę ła tra cić
en tu zjazm, aby osta tecz nie wy ra zić swój sprze ciw, co do jej dal szej re ali za cji EP BiO14.

Prze ło mem w sto sun kach Unii Eu ro pej skiej z Fe de ra cją Ro syj ską miał stać się
szczyt UE – Ro sja od by wa ją cy się w Pe ters bur gu w ma ju 2003 ro ku. Po cząt ko wo zda -
wa ło się, że fak tycz nie za koń czy się on suk ce sem. Ogło szo no po wo ła nie czte rech
„wspól nych prze strze ni”, w tym „wspól ną prze strzeń bez pie czeń stwa ze wnętrz ne go”.
Efek tem by ło mię dzy in ny mi wy sła nie po li cjan tów ro syj skich na mi sję po li cyj ną Unii
Eu ro pej skiej do Bo śni i Her ce go wi ny. Cio sem dla dy plo ma cji unij nej był jed nak brak
zgo dy ze stro ny władz ro syj skich, aby Unii Eu ro pej ska współ pra co wa ła z Fe de ra cją Ro -
syj ską przy roz wią zy wa niu kon flik tu w Nad dnie strzu i na Kau ka zie Po łu dnio wym.

Cud go spo dar czy?

Jed nym z naj waż niej szych osią gnięć przy pi sy wa nych pre zy den to wi Pu ti no wi,
któ re dla wie lu sta ło się jed no cze śnie sym bo lem je go pre zy den tu ry, jest obec ny, im po -

13 E. Wyciszkiewicz, Stanowisko Federacji Rosyjskiej wobec wspólnej europejskiej polityki bezpieczeństwa i obrony (CESDP), „Biuletyn”
PISM, nr 59 (163), Warszawa 2003, s. 2.

14 A. Legucka, Op. cit., s. 149.
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nu ją co wy glą da ją cy stan go spo dar ki ro syj skiej. W cza sie spra wo wa nia przez nie go urzę -
du pre zy denc kie go PKB wzrósł z 200 mi liar dów do la rów w 1999 ro ku do 920 mi liar -
dów w 2006 ro ku, zaś re zer wy wa lu to we zwięk szy ły się w tym sa mym okre sie z 12,7
mi liar dów do la rów do 266 mi liar dów. Środ ki Fun du szu Sta bi li za cyj ne go15 osią gnę ły w
tym sa mym ro ku war tość 70 mi liar dów do la ró w16. W 2006 ro ku do dat nie sal do han -
dlo we wy nio sło po nad 120 mi liar dów do la rów. Ko lej nym sy gna łem o kon dy cji go spo -
dar ki Fe de ra cji Ro syj skiej jest nad wyż ka bu dże to wa, któ ra osią gnę ła po ziom 7,5%
PKB17. Wszyst kie po wy żej opi sa ne wskaź ni ki ma kro eko no micz ne przy czy ni ły się do te -
go, iż go spo dar ka ro syj ska po raz pierw szy upla so wa ła się na dwu na stym miej scu pod
wzglę dem wiel ko ści wśród go spo da rek na świe cie. Suk ce sem mo że się rów nież po -
szczy cić du ży ro syj ski biz nes, któ ry udo wod nił swo je moż li wo ści zor ga ni zo wa nia pro -
duk cji na sze ro ką ska lę, przy jed no cze snej efek tyw nej kon ku ren cji ze świa to wy mi
kor po ra cja mi. Co raz czę ściej moż na tak że za uwa żyć dy na mi kę w roz wo ju oraz glo bal -
ne aspi ra cje ro syj skich przed się biorstw. 

Ja ko swo iste go ro dza ju sym bol „cu du go spo dar cze go” na le ży trak to wać wia do -
mość, iż Ro sja, któ ra w la tach dzie więć dzie sią tych głów nie za bie ga ła o ko lej ne po życz -
ki z róż nych in sty tu cji mię dzy na ro do wych, zdo ła ła w 2005 i 2006 ro ku przed ter mi no wo
spła cić swój dług wo bec Klu bu Pa ry skie go18.

In ne spoj rze nie na go spo dar kę

Wszyst ko w Ro sji, tak że i go spo dar ka ma swo je „dru gie dno”. Po cząt ko wy opty -
mizm władz ro syj skich co do wzro stu go spo dar cze go, zo stał z cza sem ostu dzo ny przez
eko no mi stów. Zwró ci li oni uwa gę, że źró dła ro syj skie go wzro stu go spo dar cze go są po -
wią za ne głów nie z wy so ki mi ce na mi ro py naf to wej na ryn kach świa to wych. Czę ścio wo
wzrost był tak że osią ga ny za spra wą dy na micz ne go roz wo ju sek to rów chro nio nych
usta wo wo przed kon ku ren cją ze stro ny przed się biorstw za gra nicz nych. Symp to ma -

15 Utworzony w 2004 roku fundusz, którego celem jest zmniejszanie negatywnych skutków dla gospodarki rosyjskiej, w przypadku
pogorszenia koniunktury głównie na rynkach ropy naftowej i gazu ziemnego. Fundusz zasilany jest dochodami z eksportu
surowców energetycznych i lokowany w 45% w dolarach amerykańskich, w 45% w euro i w 10% w brytyjskich funtach.
16 M. Szymczuk, Rosja – wewnętrzne i zewnętrzne aspekty funkcjonowania gospodarki, Ministerstwo Gospodarki, Warszawa 2007,
s. 34-35.
17 P. Gębski, Federacja Rosyjska. Przewodnik dla przedsiębiorców, UNIDO ITPO, Warszawa 2006, s. 33-39.
18 L. Szewcowa, Rosja przed nowym cyklem politycznym: paradoksy stabilności i petro-state, [w:] W. Konończuk (red.), Imperium
Putina, Fundacja im. Stefana Batorego, Warszawa 2007, s. 19.
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tycz nym sta je się w tej sy tu acji fakt, iż po czy na jąc od 2005 ro ku, wzrost go spo dar czy za -
czął słab nąć – z 10% w 2000 ro ku do 6,3% w 2006 ro ku19. 

Uza leż nie nie kon dy cji go spo dar ki ro syj skiej od eks por tu ro py naf to wej i in nych
su row ców ener ge tycz nych jest tak du że, że każ da dra stycz na ob niż ka ich cen mo że
spo wo do wać kry zys eko no micz ny w Fe de ra cji Ro syj skiej. Je śli w Ro sji nie zo sta ną prze -
pro wa dzo ne nie zbęd ne re for my go spo dar cze, któ re uzdro wią ów „ko lo sa na gli nia nych
no gach”, bez wąt pie nia go spo dar ce ro syj skiej bę dzie gro zi ła sta gna cja, wy ni ka ją ca z
osią gnię cia mak si mum swo je go eks ten syw ne go roz wo ju. 

Jed nym z pierw szych ob ja wów sła bo ści ro syj skiej go spo dar ki mo że być wskaź -
nik in fla cji, któ ry od mo men tu ob ję cia rzą dów przez pre zy den ta Pu ti na nie spadł po -
ni żej po zio mu 10%20. Ko lej nym sta ła się na pew no wszech obec na i co raz bar dziej
bez względ na biu ro kra cja. Wie le wska zu je na to, że pod przy wódz twem Pu ti na do szło
do umoc nie nia tzw. war stwy biu ro kra tycz no -urzęd ni czej. Obec nie czę sto moż na się
spo tkać z opi nią, że sys tem Fe de ra cji Ro syj skiej ewo lu ował w kie run ku „ka pi ta li zmu
biu ro kra tycz ne go”. Za po wszech ny je go po czą tek uwa ża się tzw. „spra wę Ju ko su” i
aresz to wa nie Mi cha iła Cho dor kow skie go. 

W la tach 2004–2006 udział pań stwa w ka pi ta li za cji gieł do wej wzrósł pół to ra krot -
nie (do 30%) i wy niósł 190 mi liar dów do la rów. Po nad to w 2006 ro ku fir my pań stwo we
po zy ska ły 50% wszyst kich po ży czek kor po ra cyj nych. Świad czy to o tym, iż pań stwo
nie tyl ko sta ło się agre syw nym gra czem w go spo dar ce, ale od gry wa tak że głów ną ro -
lę w jej re gu lo wa niu, co po wo du je pod wa że nie za sad wol ne go ryn ku. Naj wię cej w
obec nej sy tu acji tra cą przed sta wi cie le śred nie go i ma łe go biz ne su. Oczy wi ście dla go -
spo dar ki każ de go pań stwa nie zmier nie waż ne jest ist nie nie po tęż nych ro dzi mych kon -
cer nów, któ re mo gą być tzw. „okrę ta mi fla go wy mi” pań stwa na are nie
mię dzy na ro do we j21. W dłu gim okre sie go spo dar ka po trze bu je jed nak zrów no wa żo ne -
go roz wo ju tak że i w tym za kre sie, gdyż mo no po li za cja ryn ku przez „du żych gra czy”
ozna cza tak że brak moż li wo ści je go dy wer sy fi ka cji. Obec nie na ty siąc miesz kań ców
Ro sji przy pa da je dy nie sześć ma łych przed się biorstw, pod czas gdy w Unii Eu ro pej skiej
jest ich trzy dzie ści. Jed nak że żad ne re for my go spo dar cze nie mo gą sty mu lo wać ak -
tyw no ści biz ne so wej, do pó ki sa mo pań stwo nie jest za in te re so wa ne po sia da niem kon -
ku ren cyj nej go spo dar ki. 

19 P. Gębski, Op. cit., s. 33.
20 M. Szymczuk, Op. cit., s. 9.
21 Do najważniejszych rosyjskich koncernów należy zaliczyć: Gazprom, Łukoil i Rosnieft. 
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Ist nie ją obec nie dwie przy czy ny unie moż li wia ją ce prze pro wa dze nie dal szych re -
form go spo dar czych, za po cząt ko wa nych i prze rwa nych w cza sie trwa nia pierw szej ka -
den cji Wła di mi ra Pu ti na. Pierw szym czyn ni kiem są zbli ża ją ce się wy bo ry za rów no
par la men tar ne (gru dzień 2007 ro ku) jak i pre zy denc kie (ma rzec 2008 ro ku). Obec ny
obóz rzą dzą cy, po mi mo znacz ne go po par cia spo łecz ne go, na pew no nie zde cy du je
się w naj bliż szym cza sie na ra dy kal ne kro ki w ce lu uzdro wie nia go spo dar ki. Dru gi czyn -
nik tyl ko wzmac nia zna cze nie pierw sze go. Obec ne ce ny ro py nie za chę ca ją do dra -
stycz nych po su nięć – wpły wy bu dże to we są znacz ne, co w opi nii elit po li tycz nych,
po zwa la na chwi lo we prze su nię cie re form w cza sie – przy naj mniej do cza su ogło sze -
nia wy ni ku wy bo rów.

Li lia Szew co wa w swo jej pra cy na zy wa obec ny ro syj ski mo del eko no micz ny, mo -
de lem „pe tro -sta te” (mo del „pań stwa pa li wo we go”)22. Ce chą cha rak te ry stycz na ta kie -
go pań stwa jest opar cie go spo dar ki na su row cach. Do po zo sta łych je go cech na le żą:
szcze gól ne re la cje mię dzy apa ra tem wła dzy i biz ne sem; ko rup cja sys te mo wa; uza leż -
nie nie go spo dar ki od wstrzą sów ze wnętrz nych; in ge ren cja pań stwa w ży cie go spo dar -
cze; prze paść mię dzy bied ny mi a bo ga ty mi. Po nad to dla pań stwa ta kie go ty pu
mo der ni za cja go spo dar ki nie jest z re gu ły ce lem nad rzęd nym. Ar gu men tem pre zen to -
wa nym naj czę ściej jest opi nia, że ta kie po su nię cie mo gło by do pro wa dzić do nie wy ko -
rzy sta nia ist nie ją cej ko niunk tu ry ryn ko wej, a co za tym idzie do ogra ni cze nia zy sków ze
sprze da ży su row ców. 

Idea su per mo car stwa su row co we go

Do tych cza so we pró by po dej mo wa ne w ce lu dy wer sy fi ka cji go spo dar ki ro syj skiej
za koń czy ły się nie po wo dze niem, któ re gro zi ło by Ro sji ka ta stro fal ny mi na stęp stwa mi,
gdy by nie sprzy ja ją ce oko licz no ści w po sta ci wzro stu cen ro py naf to wej. Zmia na świa -
to we go na sta wie nia, co do kwe stii bez pie czeń stwa ener ge tycz ne go wpły nę ła na
wzrost cen su row ców ener ge tycz nych, da jąc jed no cze śnie Krem lo wi nie ocze ki wa ny
po wód, by uznać swo je nie po wo dze nie za prze wa gę kon ku ren cyj ną. Ro pa naf to wa i
gaz ziem ny sta ły się de cy du ją cym na rzę dziem ro syj skiej po li ty ki za gra nicz nej i we -
wnętrz nej, sta no wiąc przy tym rze czy wi stą pod po rę ro syj skiej pań stwo wo ści23. W oce -

22 L. Szewcowa, Op. cit., s. 22.
23 E. Wyciszkiewicz, Kwestie energetyczne w polityce Rosji wobec państw WNP, „Biuletyn” PISM, nr 90 (335), Warszawa 2005, s. 1.
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nie unij nych eks per tów ostat nie za gra nicz ne wi zy ty pre zy den ta Pu ti na spro wa dza ły
się w za sa dzie do „dy plo ma cji su row co wej” – w szcze gól no ści ga zo we j24.

Na po cząt ku 2006 ro ku rząd ro syj ski za pro po no wał UE swo je go ro dza ju „wiel ką
trans ak cję” (“Grand Bar ga in”), jak na zwał to Woj ciech Ko noń czu k25. Jej isto tę moż na za -
mknąć w na stę pu ją cych sło wach: „Gwa ran tu je my wam do sta wy no śni ków ener gii, wy
na to miast za pew nia cie sta ły po ziom od bio ru i sta bil ne ce ny w dłu go ter mi no wej per -
spek ty wie, a wszyst ko to za gwa ran to wa ne jest w dłu go ter mi no wych kon trak tach. Do -
pusz cza my wasz biz nes do na szych firm wy do byw czych. Wy zaś do pusz cza cie nas do
swo ich sie ci dys try bu cyj nych”26. Ta kie po dej ście wy ni ka głów nie z obec nych róż nic w
ce nach kon su menc kich na we wnętrz nym ryn ku ro syj skim i dla kon su men tów z Eu ro -
py Za chod niej, któ rzy pła cą pię cio krot nie wię cej za gaz niż Ro sja nie. Dla part ne rów z
Unii Eu ro pej skiej ta ka pro po zy cja by ła jed nak nie do przy ję cia, przede wszyst kim, dla -
te go że pla no wa nie pro duk cji i kon sump cji no śni ków ener gii w dłu giej per spek ty wie
ma nie wie le wspól ne go z za sa da mi wol ne go ryn ku.

Ostat nio po ja wi ła się ko lej na nie po ko ją ca ten den cja w go spo dar ce ro syj skiej. Dą -
że nie do roz sze rza nia kon tro li pań stwa nad za so ba mi ener ge tycz ny mi wzbu dzi ło u za -
chod nich part ne rów oba wy, co do trwa ło ści umów z ro syj ski mi kon tra hen ta mi. Shell i
je go part ne rzy w pro jek cie Sa cha lin -2, To tal na Cha ria dze, BP na po lu ga zo wym Ko wyk -
ta – wszyst kie te kor po ra cje trans na ro do we od czu ły sil ny na cisk ze stro ny ro syj skich firm
pań stwo wych, w pierw szej ko lej no ści Gaz pro mu, któ ry, wbrew wcze śniej szym usta le -
niom, sta rał się zwięk szyć swo je udzia ły w wy mie nio nych pro jek ta ch27.

W po szu ki wa niu roz wią zań

Jak do tych czas po ja wi ło się wie le pro po zy cji roz wią zań, któ re umoż li wi ły by Ro -
sji nie zbęd ne re for my go spo dar cze. Naj traf niej szą z nich wy da je się być jak naj szyb sza
ak ce sja Fe de ra cji Ro syj skiej do Świa to wej Or ga ni za cji Han dlu (WTO), gdyż na dzień dzi -
siej szy ro syj ska go spo dar ka jest naj więk szą po zo sta ją cą po za jej struk tu ra mi.

Na le ży pod kre ślić, że ne go cja cje z wie lo ma pań stwa mi nie na le ża ły do ła twych,
do cze go głów nie przy czy ni ła się nie ukoń czo na trans for ma cja ro syj skiej go spo dar ki.

24 W. Konuńczuk, Konflikt energetyczny Białoruś-Rosja: gra nadal trwa, Fundacja im. Stefana Batorego, Warszawa 2007, s. 6-7.
25 Ibidem, s. 7.
26 Ibidem, s. 8.
27 L. Szewcowa, Op. cit., s. 23-24.



Rosja pod rządami Putina (2000-2007) Im pli ka cje dla Pol ski 10

Aby zbli żyć mo del go spo dar czy Fe de ra cji Ro syj skiej do stan dar dów wy ma ga nych przez
WTO, ro syj scy ne go cja to rzy zgo dzi li się na licz ne ustęp stwa. Ro sja przy sta ła na li be ra -
li za cję re żi mu han dlo we go i in we sty cyj ne go, oraz zo bo wią za ła się do zmniej sze nia ro -
li pań stwa w go spo dar ce28. Naj wię cej pro ble mów ne go cja to rzy na po tka li w
na stę pu ją cych ob sza rach: re duk cja ceł, ce ny no śni ków ener gii, sub sy dia rol ne, do stęp
do ryn ku usług oraz ochro na wła sno ści in te lek tu al ne j29. 

Pro ces ak ce syj ny do WTO wy mógł na de cy den tach Fe de ra cji Ro syj skiej wie le re -
form go spo dar czych, któ rych za pew ne nie uda ło by się osią gnąć, gdy by nie ist niał nad -
rzęd ny cel, ja kim jest człon ko stwo w tej or ga ni za cji mię dzy na ro do wej. Czę sto za rzu ca
się, że mo der ni za cja osią ga na ta ki mi me to da mi jest zbyt wol na i za ma ło zde cy do wa -
na. Jed nak jest to w tej chwi li je dy na moż li wa dro ga, aby spro wa dzić go spo dar kę ro -
syj ską z po wro tem na ścież kę re form.

Im pli ka cje dla Pol ski

Pol ska jest wciąż zbyt ma ło wpły wo wym gra czem na are nie mię dzy na ro do wej,
aby pro wa dzić sa mo dziel ną, a za ra zem w peł ni sku tecz ną po li ty kę za gra nicz ną na
Wscho dzie. Je dy nym roz wią za niem jest za tem współ pra ca w ra mach struk tur unij nych,
jed nak i tam Pol ska, po mi mo wie lu sta rań wciąż nie jest w sta nie osta tecz nie prze ko -
nać part ne rów do swo jej wi zji „wy mia ru wschod nie go”, któ ry od dzia łu je nie tyl ko na
Fe de ra cję Ro syj ską, ale tak że na Bia ło ruś i Ukra inę. 

Za uwa żyć na le ży jed nak, że na stą pi ła wi docz na zmia na w sto sun kach pol sko -ro -
syj skich od szczy tu w Sa ma rze, któ ry od był się w ma ju 2007 ro ku. So li dar ność unij nych
li de rów, któ rzy sta nę li w obro nie za rów no Pol ski (kwe stia eks por tu pol skich pro duk -
tów mię snych do Ro sji), Re pu bli ki Es to nii (pro blem po mni ków ra dziec kich, w tym po -
mni ka „Brą zo we go Żoł nie rza”) czy też Re pu bli ki Li twy (kwe stia prze rwa nia do staw ro py
naf to wej do ra fi ne rii w Mo żej kach po jej prze ję ciu przez PKN Or len), uświa do mi ła Fe -
de ra cji Ro syj skiej, że bę dzie mu sia ła zre zy gno wać z do tych czas czę sto sto so wa nej tak -
ty ki di vi de et im pe ra. Oka za ło się bo wiem, że na wet je śli Ro sja nie do koń ca li czy się z
Pol ską ja ko z po je dyn czym ak to rem mię dzy na ro do wym, to bę dzie mu sia ła się z nią li -
czyć, ja ko z człon kiem Unii Eu ro pej skiej.

28 A. Gradziuk, Główne problemy akcesji Federacji Rosyjskiej do Światowej Organizacji Handlu, „Biuletyn” PISM, nr 25 (365), Warszawa
2006, s. 1.
29 Ibidem, s. 1-2.
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Na le ży jed nak że pa mię tać, że ce chą cha rak te ry stycz ną ro syj skiej dy plo ma cji w
ob li czu  opo ru by ła za wsze ela stycz ność, co mo że być sy gna łem o sto sun ko wo krót ko -
trwa łym ochło dze niu sto sun ków na li nii Bruk se la -Mo skwa30.
Po mi mo nie naj lep szych sto sun ków dwu stron nych mię dzy Pol ską a Fe de ra cją Ro syj -
ską, wciąż ist nie je moż li wość współ pra cy na in nych po zio mach. Przede wszyst kim Pol -
ska po win na sta rać się pro mo wać swo ją wi zję „wy mia ru wschod nie go” na fo rum UE,
tak aby w ten spo sób za cie śniać sto sun ki ze swo im wschod nim są sia dem. Dru gi po -
ziom sta no wią or ga ni za cje re gio nal ne, czę sto o cha rak te rze or ga ni za cji sek to ro wych,
gdzie współ pra ca jest zde cy do wa nie mniej za leż na od czyn ni ków po li tycz nych. Naj -
lep szym przy kła dem ta kiej or ga ni za cji re gio nal nej jest Ra da Państw Mo rza Bał tyc kie -
go, gdzie do tych cza so wa ko ope ra cja mię dzy Pol ską a Fe de ra cją Ro syj ską ukła da się
nad wy raz po myśl nie. 

Ko lej nym wy zwa niem sto ją cym przed Pol ską jest pró ba zna le zie nie no we go ję -
zy ka roz mo wy z Ro sją,  któ ry po zwo lił by na od kry cie wspól nej my śli do ty czą cej prze -
szło ści. Dzi siej sza Ro sja to pań stwo, któ re do koń ca nie wie, do ja kich wzor ców się
od wo ły wać, co nie uła twia roz mów o wspól nej hi sto rii. Je śli chce my za tem za cząć pol -
sko -ro syj ski dia log hi sto rycz ny, mu si my zna leźć ję zyk, któ ry skło ni Ro sjan do współ -
pra cy. Po trzeb ny bę dzie on nie tyl ko do ne go cja cji z wła dza mi, ale mo że przede
wszyst kim do roz mów ze spo łe czeń stwem. 

Wnio ski dla Fe de ra cji Ro syj skiej

Fe de ra cja Ro syj ska jest na dzień dzi siej szy jed nym z naj waż niej szych gra czy na are nie
mię dzy na ro do wej. Za wdzię cza to głów nie swo je mu zna cze niu po li tycz ne mu. Jed nak
na le ży zda wać so bie spra wę, że żad ne pań stwo nie sta nie się mo car stwem świa to wym,
w peł nym te go sło wa zna cze niu bez sta bil nej i dy na micz nie się roz wi ja ją cej go spo dar -
ki. Fe de ra cja Ro syj ska po win na wy ko rzy stać ko niunk tu rę na świa to wych ryn kach su -
row co wych, aby prze pro wa dzić nie zbęd ne re for my go spo dar cze. Tyl ko w ten spo sób
za pew ni so bie zna czą cą po zy cję na sza chow ni cy świa to wej w dłu gim okre sie. 
Ja ko re ko men da cję i wzo rzec god ny na śla do wa nia moż na za pro po no wać nor we ski
mo del roz wo ju. Na świe cie ist nie je wie le przy kła dów „państw su row co wych”, któ rym

30 A. Podolski, Między Samarą a Brukselą. Polska polityka europejska i wschodnia w 2007 roku, „Monitoring polskiej polityki
zagranicznej”, Centrum Stosunków Międzynarodowych, Warszawa 2007, s. 12.
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uda ło się unik nąć prze kształ ce nie w „pe tro -sta te”. Wśród nich na le ży wy mie nić przede
wszyst kim Nor we gię31, gdzie zde cy do wa no się na po łą cze nie in te re sów naf to wych z in -
te re sa mi in nych grup spo łecz nych, re pre zen tu ją cych ta kie ga łę zie go spo dar ki jak ry bo -
łów stwo czy wy so kie tech no lo gie32. Nad rzęd nym ce lem te go pro jek tu by ła przede
wszyst kim dy wer sy fi ka cja go spo dar ki. Po nad to Nor we go wie zde cy do wa li się na nie -
spo ty ka ny do tąd krok – ogra ni czy li in we sty cje w na ro do wą kom pa nię naf to wą Sta to -
il i w wy do by cie ro py, aby unik nąć prze chy łu w stro nę go spo dar ki su row co wej. 
Pod su mo wu jąc, na le ży pod kre ślić, że sil na za rów no go spo dar czo, jak i po li tycz nie Fe -
de ra cja Ro syj ska, któ rej dzia ła nia na are nie mię dzy na ro do wej są prze wi dy wal ne, jest
gwa ran tem więk szej sta bil no ści sto sun ków mię dzy na ro do wych.

Dominik Jankowski

Student Szkoły Głównej Handlowej w Warszawie (na kierunkach stosunki międzynarodowe
– 5 rok studiów oraz zarządzanie i marketing – 4 rok). 
Sekretarz Redakcji „Komentarza Międzynarodowego Pułaskiego" („Pulaski Policy Papers"),
wydawanego przez Fundację im. Kazimierza Pułaskiego. Współredaktor sekcji „Polska
polityka zagraniczna" Portalu Spraw Zagranicznych (www.psz.pl). 

31 Do tego rodzaju państw można również zaliczyć Stany Zjednoczone, Kanadę i Australię.
32 L. Szewcowa, Op. cit., s. 24.



Nad rzęd ną mi sją Fun da cji AMI CUS EU RO PAE jest 
po pie ra nie in te gra cji eu ro pej skiej, a tak że wspie ra nie 
pro ce sów dia lo gu i po jed na nia, ma ją cych na ce lu roz wią za -
nie po li tycz nych i re gio nal nych kon flik tów w Eu ro pie.

Do naj waż niej szych ce lów Fun da cji na le żą:

Wspie ra nie wy sił ków na rzecz bu do wy spo łe czeń stwa
oby wa tel skie go, pań stwa pra wa i umoc nie nia war to ści
de mo kra tycz nych;

Pro pa go wa nie do rob ku po li tycz ne go i kon sty tu cyj ne go
Rze czy po spo li tej Pol skiej;

Pro pa go wa nie idei wspól nej Eu ro py i upo wszech nie nie
wie dzy o Unii Eu ro pej skiej;

Roz wój No wej Po li ty ki Są siedz twa Unii Eu ro pej skiej, 
ze szcze gól nym uwzględ nie niem Ukra iny i Bia ło ru si;

Wspar cie dla kra jów aspi ru ją cych do człon ko stwa 
w or ga ni za cjach eu ro pej skich i eu ro atlan tyc kich;

Pro mo wa nie współ pra cy ze Sta na mi Zjed no czo ny mi
Ame ry ki, szcze gól nie w dzie dzi nie bez pie czeń stwa 
mię dzy na ro do we go i roz wo ju go spo dar ki świa to wej;

In te gra cja mniej szo ści na ro do wych i re li gij nych w spo -
łecz no ści lo kal ne;

Pro pa go wa nie wie dzy na te mat wie lo na ro do wej i kul tu -
ro wej róż no rod no ści oraz hi sto rii na sze go kra ju i re gio nu;

Po pu la ry zo wa nie idei olim pij skiej i spor tu.
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